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Woda na wagę złota 
Problem wody, uważany od dawna za kłopot dotyczący jedynie najuboższych, obejmuje także kraje 
najbogatsze 
Do Londynu może wrócić cholera, masowe migracje Afrykanów mogą wywołać niepokoje 
społeczne w Europie, a gospodarce Chin grozi do 2015 roku załamanie, ponieważ światu 
zaczyna brakować słodkiej wody. Takie ponure prognozy przedstawili niedawno 
specjaliści z czołowych firm z branży spożywczej naftowej i chemicznej, będących 
największymi użytkownikami zasobów słodkiej wody. 

Analitycy pracujący dla Shella, Coca-Coli, Procter & Gamble, Cargilla i innych firm zużywających 
znaczne ilości wody wskazali, że najbliższe 20 lat będzie bardzo trudne, ponieważ w miarę jak kraje 
bogacą się, wzrasta ich zapotrzebowanie na kurczące się jej zasoby.  

Według trzech przedstawionych scenariuszy przyszłości może dojść do niepokojów społecznych, 
kryzysów gospodarczych w Azji oraz masowych migracji do Europy. Niedostatek wody może 
jednak, zdaniem ekspertów, zachęcić do opracowywania nowych technologii pozwalających na 
oszczędniejsze jej zużywanie oraz do lepszego gospodarowania nią w przemyśle.  

 
fot. AFP  

Przygotowywane przez trzy lata studium na temat dostępności wody wskazuje, że w wielu krajach 
może dojść do konfliktów na tym tle, ocenia Światowa Rada Biznesu ds. Zrównoważonego Rozwoju, 
która nakłoniła wielkie firmy do opracowania tych analiz i spotkania.  

Rzecznik Rady, Lloyd Timberlake powiedział: „Rosnące zapotrzebowanie na wodę w Chinach może 
doprowadzić do spadku jej zasobów dostępnych dla rolnictwa, przemysłu i energetyki. 
Nieuchronnym skutkiem tego będzie obniżenie produkcji rolnej i przemysłowej, a być może ucierpi 
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też zdrowie publiczne. Ostatecznym rezultatem tych zjawisk będzie załamanie gospodarcze. Pytanie 
brzmi, jak biznes może stawić czoła takim wyzwaniom, by wciąż osiągać zyski”.  

Do przedstawicieli firm dołączyły WWF (Światowy Fundusz na rzecz Przyrody) oraz Międzynarodowy 
Instytut Zarządzania Zasobami Wody, który zauważa, że niedostatek wody wystąpił szybciej niż się 
spodziewano. W Chinach władze zaczęły dowozić wodę milionom ludzi po tym, jak na wschodzie 
tego kraju wyschły studnie i rzeki.  

„Zużycie wody na świecie wzrosło w ciągu ostatnich stu lat sześciokrotnie, a do roku 2050 jeszcze 
się podwoi, głównie na skutek irygacji i potrzeb rolnictwa. W niektórych krajach już brakuje wody 
do produkcji żywności. Bez podjęcia  niezbędnych kroków ten niedostatek stanie się jeszcze 
powszechniejszy, a jej  ceny gwałtownie wzrosną” – mówi Frank Rijsberman, dyrektor instytutu.  

Z raportu opracowanego przez instytut – finansowany przez rządowe organizacje badawcze – 
wynika, że jedna trzecia ludności świata, ponad dwa miliardy ludzi, żyje na obszarach, gdzie woda 
zużywana jest nadmiernie. Efektem tego jest spadek poziomu wód gruntowych i wysychanie rzek. 
Lub jest ona w ogóle niedostępna.  

Rijsberman twierdzi, że wzrost poziomu życia w Indiach i w Chinach może doprowadzić do 
zwiększonego zapotrzebowania na lepszą żywność, a do jej produkcji niezbędna jest większa ilość 
wody. Ponieważ w najbliższych 20 latach spodziewane jest zwiększenie produkcji żywności o 50 
procent, należy oczekiwać również wzrostu cen wody.  

Według ocen instytutu, Egipt importuje ponad połowę potrzebnej w tym kraju żywności, ponieważ 
nie ma dość wody, by produkować ją samodzielnie, a Australia boryka się z długotrwałą suszą w 
basenie rzek Murray i Darling, co jest skutkiem skierowania ogromnych ilości wody na potrzeby 
rolnictwa. Jezioro Aralskie w Azji Środkowej to kolejny przykład skutków niewłaściwej irygacji 
przeprowadzonej w erze sowieckiej. Jej skutkiem jest brak wody w całym regionie i jedna z 
największych na świecie katastrof ekologicznych.  

Naukowcy mówią, że można stawić czoła problemowi niedostatku wody, zapewnić ludziom żywność 
i uporać się z nędzą, ale kluczową rolę muszą odegrać względy ekologiczne. „Narody i ich rządy 
będą musiały podjąć trudne decyzje dotyczące gospodarowania wodą” – orzeka raport.  

W innym dokumencie WWF stwierdza, że problem wody, uważany od dawna za kłopot dotyczący 
jedynie najuboższych, obejmuje także kraje najbogatsze. „W Europie, państwa leżące nad 
Atlantykiem są nawiedzane przez powtarzające się susze, a turystyka i stosujące irygację rolnictwo 
zagrażają zasobom wodnym w basenie Morza Śródziemnego. W Australii wielu kluczowym 
obszarom rolnym grozi zasolenie wód” – mówi Jamie Pittock, dyrektor programu WWF dotyczącego 
zasobów słodkiej wody.  

W Stanach Zjednoczonych, dodaje Pittock, na wielkich obszarach zużycie wody już jest wyższe niż 
możliwości naturalnego odnawiania jej zasobów. „Sytuacja ta jeszcze się pogorszy, ponieważ na 
skutek przewidywanych zmian klimatu mniej będzie opadów, zwiększy się parowanie i spadnie ilość 
wody pochodzącej z topniejącego śniegu”.  

Trzy wizje przyszłości  

1. Niedostatek wody w wielkich miastach oraz susza w Afryce 
Do roku 2010 wielkie miasta liczące ponad 10 milionów mieszkańców będą miały poważne 
problemy z zaopatrzeniem w wodę. Najpoważniejsza sytuacja jest w Chinach, gdzie 550 
spośród 600 największych miast już odczuwa jej niedostatek. Rosnące zapotrzebowanie na 
wodę w przemyśle doprowadzi do tego, że coraz mniej będzie ona dostępna dla 
konsumentów indywidualnych i rolników. Skutkiem będzie spadek produkcji żywności w 
Chinach, co wymusi zwiększenie importu i tym samym wpłynie na inne kraje. Na całym 
świecie wystąpią napięcia i niepokoje społeczne związane z rosnącymi cenami wody. 
Odpowiedzialnością za nadmierne zużycie wody obciążony zostanie biznes. Do Europy 
napłyną fale imigrantów z coraz mocniej nękanej suszą Afryki.  

2. Chiny i świat przestawiają się na nową gospodarkę wodną 
Do 2010 roku niedostatek wody w wielu krajach rozwijających zostanie uznany za jeden z 
najpoważniejszych problemów politycznych i społecznych. Jej brak zahamuje rozwój, a 
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biedota wiejska w wielu krajach ucierpi w wyniku ignorowania jej potrzeb na rzecz 
powiększających się szybko miast i przemysłu. Rządy poszczególnych państw spotkają się z 
narastającą krytyką dotyczącą alokacji zasobów wodnych, a historyczne podziały pomiędzy 
bogatymi i biednymi jeszcze się zaostrzą. Przed 2025 rokiem pojawi się jednak nowe 
podejście do gospodarowania wodą, a jego pionierem będą Chiny. Dokonane zostaną 
ogromne inwestycje w urządzenia służące utylizacji zużytej wody, znacznie spadną też 
koszta jej odsalania. Powszechne staną się podobne przedsięwzięcia podejmowane na małą 
skalę.  

3. Kiedy świat zaczną nękać powodzie i choroby, woda stanie się środkiem sprawowania 
kontroli 
Brak wody stanie się głównym powodem protestów wybuchających na całym świecie. 
Zużycie jej zostanie uznane za najpoważniejszy problem społeczny i polityczny. 
Międzynarodowe koncerny będą oskarżane o nadmierne wykorzystanie jej w krajach 
rozwijających się, w Londynie wybuchnie epidemia cholery, a rządy zaczną posługiwać się 
wodą jako środkiem kontroli, ograniczając do niej dostęp jednym sektorom i wspierając 
inne. Nastąpią wielkie powodzie. Wyrąb lasów doprowadzi do masowego występowania 
lawin błotnych w Azji, a skutki dotkną również Europę i jej przemysł. Kolejna wielka 
powódź zniszczy Nowy Orlean. Świat zainteresuje się „eksportem” wody w postaci zbóż i 
owoców. 

Źródło: http://wiadomosci.onet.pl/1356451,2678,kioskart.html  
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